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E S 2 C Z E M
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomoś i, że obraz

I C H  C Z W O R O "
i będzie wyświetlany w KINO 

D Y . R E K G  j A.

t f
z Hildą W olter w roli głównej, jest już w drodze 
„ZACISZE" w Sosnowcu od wtorku, dnia 14 b m ge
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jeurdpa” Sp, A k c y jn a  
w  W arszaw ie

T ow arzystw a  
U bezp ieczeń
przyjmuje ubezpieczenia na życie mieszane, pośmiertne, 
z terminem stałym i z ewentualną podwójną wypłatą kap talu.

Ubezpieczeni przyjmują udział w zyskach Towarzystwa 
. i korzystają z ulg podanych szczegółowo w brosza 

pach, które wysyła się bezpłatnie- na każde żądanie.
Bliższych inform acji u d ziela  p rzed sta w ic ie ls tw o  
w S osn o w cu  — Sielcu , ulica Barbary Hr. 11.

P o szu k iw an i z d o ln i a je n c i. —  P o szu k iw an i zd o ln i a jenci
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i s s a

Kin© KoreszcleiH „qa£a“
O d  p o n ie d z ia łk u  13 m a rc a  r. b. 

S o sn o w ie c  b ę d z ie  m ó g ł p o d z iw ia ć  
n a d z w y c z a jn y  i k o sz to w n y  film , k tó ­
ry  n a  k o n k u rs ie  f ilm o w y m  w  N o w y m  
Jo rk u  o trz y m a ł p ie rw sz ą  n a g ro d ę .

P e r ła  o b ra z ó w  k in e m a to g ra f ic z n y c h
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w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 9,
sprzedaje wagonowo lub na worki cukier: 

biały a mk. 623,20 za 1 kg
zołty „ „ 530. n n n

o r a z  s k ó r y :
juchty . . . a mk. 1500,— za 1 kg
kroje hamburskie „ 1200,— para
okapówki . . . 400,—
przyszwy . . . „ 300,— ,,
waszety końskie ,, 100,— stopa
pół - chromy . . ,, 250,— „
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Młoditel -  a ranlotf państwa.
Jakie nasze przyszłe p o ­

kolenia — taką przyszłość 
państwa! Podwaliną po­
myślnego rozwoju nietylko 
płody i bogactwa naszej 
ziemi, lecz przedewszyst- 
kim polska dusza, prawa, 
uczciwa, szanująca god­
ność i dobro bliźnich, a 
kraj ojczysty miłująca!

Z górą stuletnia walka z 
wrogami Polski i polskości 
pobudzała do kształcenia 
i wyrabiania w sobie ch a ­
rakteru, wiedzieliśmy b o ­
wiem, że „niczem Sybir, 
biczem knuty, lecz narodu 
duch zatruty — to dopie­
ro bólów ból!”, wiedzieli­
śmy, że siła nasza i broń

Sosnowiec, 12, marca.
przeciw gnębieniu naszych 
idei państwowych przez za­
borców, to duch nasz— ni­
czym niezwyciężony, h a r ­
towny, pełen szlachetności 
i wzniosłych zasad!!!

Od lat najmłodszych wpa­
jano już dziecinie małej, 
że wyróść m a na dzielne­
go i zacnego człowieka, 
gdyż tylko takich do odro­
dzenia ojczyzny po trzeba! 
Nie wynika jednak % tego, 
że skoro osiągnęliśmy byt 
państwowy, mniejszą w a ­
gę kłaść należy na wychowa 
nie pokolenia młodego, k tó­
re m a być podwaliną przy­
szłości. Spojrzyjmy jednak 
w oczy rzeczywistości!

W ie lk i d ra m a t w sc h o d n i w  7 cz.

N ie b y w a łe  w p ro s t  b o g a c tw a  
w y s ta w y ...

F ilm  te n  p o b i ł  r e k o rd  p o w o d zen ia ..

c e n y  m ie jsc  p o d w y ż s z o n e

Czem będą setki, ty s ią ­
ce tych chłopaczków 8— 16 
letnich, które dzień cały 
biegają z workiem pod p a ­
chą, papierosem w ustach, 
posługujące się gwarą słów  
najwyuzdańszych, zrzuca­
jące z wozów i wagonow 
węgiel, z oczyma utkwio­
nymi w cudzą własnosc, 
a mózgiem 'wysilonym w 
jednym tylko kierunku t. j. 
jakby najsprytniej, co i ko ­
m u ukraść?

Dziecko m a swoje prawo 
rozrywki, lecz, czy godziwą 
jest tak powszechna w Z a ­
głębiu rozrywka bicia się 
kamieniami do krwi nie­

kiedy, bez względu na prze­
chodniów, którym się ró ­
wnież nieraz dostaje?

Matki, ojcowie, czy wy 
nie wiecie, że zaniedbywa­
nie dzieci waszych, pozo­
stawianie bez dozoru lub 
wysyłanie po zdobycz, jes t  
zbrodnią popełnioną na  ich 
szczęściu, ną szczęściu w as 
samych i przyszłości p a ń ­
stwa? Cóż wyrośnie z tych 
„łebków ”, zaprawionych od 
najmłodszych lat do kra ­
dzieży, złości, k łam stw a i 
nieobyczajności? Czy będą  
z nich dobrzy robotnicy, 
rzemieślnicy, urzędnicy pań  
stwowi i t. p.?

Młodzież nasza nie m a  
dostatecznie troskliwej o- 
pieki; dziś jeszcze nie wszy­
stka uczęszcza do szkół, 
bo brak i nauczycieli i d o ­

s tatecznej ilości zakładów 
naukow ych, brak instytucji 
godziwej rozrywki i z a b a ­
wy dla tej młodzieży, a d e ­
m oralizacja p o w o j e n n a  
przyjmuje się na tych dzi­
ko rosnących  organizmach 
z nadzwyczajną łatwością.

W naszym  odrodzonym 
organizmie p a ń s t w o w y m  
tyle jest do roboty, tyle za ­
dań, niespełnionych przez 
społeczeństw o, i tyle jed­
nocześnie  obojętności ze 
s trony  tego społeczeństw a 
dla spraw, które nie przez

rząd, ale przez sam o spo­
łeczeństwo powinny być 
załatwione. Ludzi uspołecz­
nionych nie mamy. P rze ­
cież wołać o nich na ka­
żdym kroku potrzeba i ko ­
ła tać  do serc uśpionych, 
a może się obudzą. Nasz 
organizm społeczny dźwi­
gają- na  barkach tylko jed­
nostki i dlatego ten  orga­
nizm rna taką wątłą opo­
rę, dlatego tyle w nim do t­
kliwych braków na każdym 
kroku.

Helena M .

Sprawy polskie,
Utworzenie nowego

Cg. r» 0 X 1 5  *

(O ii  wł. k o ra s p . )
W a r s z a w a ,  II m a rc a .

N a c z e ln ik  p a ń s t w a  p o d p is a ł  
n a s t ę p u j ą c y  sk ła d  n o w e g o  ga- 
b in e tu :

P r e z y d e n t  m in is t ró w  i .mini­
s t e r  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  inż. 
A n to n i  P o n ik o w sk i ,  .min. s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  inż. A n to n i  K a  
m ieńskś,  m in . s p r a w  z a g ra n ic a  
n y c h  K o n s ta n ty  S k irm un t,  k ie  
r ó w n ik  m in is te r ju m  s p r a w  w o j­
s k o w y c h  g a n  p o r  K az im ie rz  
S o s n k o w s k i ,  m in ia te -  sk a rb u  dr. 
J e rz y  M ichalsk i,  min. s p r a w ie ­
d l iw o śc i  B ro n is ła w  S o b o lew sk i ,  
m in . r o ln ic tw a  i d ó b r  p a ń s t w o ­
w y c h  dr. J ó z e f  R a c z y ń sk i ,  rain, 
p r z e m y s łu  i h a n d lu  inż S te fan  
O s s o w s k i ,  m in . kolei ż e la z n y ch  
inż, L u d w ik  Z a g ó r n y  M a ry n o w  
skl, m in . p o c z l  i t e l e g r a f ó w  dr. 
W ł a d y s ł a  w S te s ło w icz .  m in  ro 
b ó t  p u b l ic z n y c h  G a b r je l  N a r u ­
to w ic z .  m in  p ra c y  i op iek i  s p o ­
łe c z n e j  L u d w ik  D a ro w sk i ,  m m . 
z d r o w i a  p u b l ic z n e g o  dr. W i ­
to ld  C h o d ź k o ,  m in. b y łe j  d z ie l ­
n ic y  p ru sk ie j  d r  Jó ze f  W y b ic k i ,

Narady bałtyckie.jurro w?r^DX^yJiają 3 ^ net*i» 
dy  z p a ń s tw a m i  b a ł ty c k ie m i.  
W  n ied z ie lę  w  p o łu d n ie  cclbę 
dz ie  ssę u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  
konferenc ji ,  Z. r a m ie n ia  r z ą d u  
p o lsk  eg o  p ró c z  m in is tra  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h  b ę d ą  u c z e s tn i ­
czyli r e p r e z e n ta n c i  m in is te r ju m  
s p ra w  zag ran iczn y ch .

Przed konferencją
gospodarczą.

N s r s d y  p rz y g o to w a w c z e  d e ­
le g a tó w  po lsk ich , ro sy jsk ich  i 
uk ra iń sk ich ,  co  do  p lan u  p ra c  
w  r o k o w a n ia c h  g o s p o d a rc z y c h  
już  się ukończy ły .

U sta lo n o ,  że  p ra c e  p o d z ie lo ­
n e  b ę d ą  m ię d z y  d w ie  kom isje :  
h a n d lo w ą  i k o m u n ik a c y jn ą .  
K o m is ja  h a n d lo w a  p ie rw sz e  
sw e  p o s ie d z e n ie  o d b y ła  w  so 
b o tę .  W  p o n ie d z ia łe k  lub  w t o ­
re k  ro z p o c z n ie  sw e  p ra c e  k o ­
m isja  k o m u n ik acy jn a .  P o z a t e m  
b ę d ą  s ę o d b y w a ły  w sp ó ln e  
p o s ie d z e n ia  g łó w n y c h  d e l e g a ­
tó w  w celu  u z g o d n ie n ia  es 
ści p ra c .

SfbilB polityczno,
(Z  pi*m  i d e p e s z  w c z o ra jsz y c h )

—  W  sw e j  o d m o w n e j  o d p o ­
w ie d z i  co  d o  w z ięc ia  u d z ia łu  
A m e r y k i  w  k o n fe re n c j i  g en u  
e ń s k ie j  z a z n a c z a  s e k r e ta r z  s t a ­
n u  H u g h e s ,  że  „ n a ró d  a m e r y ­
k a ń s k i  g o tó w  j e s t n o r n ó d z  E u ­
ro p ie ,  j e d n a k ż e  jes t  z d e c y d o ­
w a n y  n ie  d a ć  się  w c ią g n ą ć  w  
s p o r n e  s p r a w y  e u ro p e js k ie " .  
R z ą d  a m e r y k a ń s k i ! je s t  r ó w ­
n ie ż  p r z e c iw n y  b o ls z e w ik o m  i 
tw ie rd z i ,  że  w y tw ó rc z o ś ć  w  
R o s j i  m o ż e  b y ć  p rz y w ró c o n ą  
ty lk o  p r z e z  u s ta n o w ie n ie  in n e ­
g o  rz ą d u .

•—- P .  C a l e n d e r  p o w ró c i ł  d o  
z d r o w ia  i o b ją ł  p r z e w o d n ic tw o  
o b r a d  p o lsk o  - n ie m ie c k ic h  w  
G e n e w ie ,  W o b e c  te g o ,  iż w

w ielu  sp rK w ach  o b ie  d e le g a c je  
n ie  d o sz ły  do  p o ro z u m ie n ia  
m us i  n a s tą p ić  co d o  nich roz- 
s trz j?gnięcie  p. C s io n d e ra ,  k t ó ­
r e g o  o c z e k iw a ć  n s le ż y  z k o ń ­
c e m  m a rc a .  P o d p is a n ie  ukła  
d u  n a s tą p i  p r a w d o p o d o b n ie  w  
p o c z ą tk a c h  kw ie tn ia .

—  W  z a c h o d n ic h  N ie m c z e ch  
sz a la ła  o g ro m n a  bu rza .  O k o ło  
100 linji te leg ra f iczn y ch  jes t  
z e rw a n y c h  K ilk an aśc ie  o s ó b  
p o n io s ło  śm ie rć

—  R z e c z o z n a w c y  p o lscy  i 
c z e s c y  p rzed ło ży l i  n a  o d b y w a ­
jące j  s ię  tu  k o n fe re n c j i  p r z e d ­
s taw ic ie l i  m a łe j  e n te n ty  w sp ó ł  
n y  p ro g ra m  d la  k o n fe re n c j i  ge 
n u e ń sk ie j  P ro g ra m  te n  n ie  je s t  
z g o d n y  ze  s ta n o w isk ie m  Jugo* 
s łsw j i  i Rumursjś, a to  za ró w n o  
co  d o  .sp raw  rosy jsk ich , j a k  i
o  n  a y l c n / I n w a w r ?  v r n .



Pras* belgradzka w y r a ż a n a ’ 
dzieję, iż p om im o to dojdzie  
d o  u g o d y  i^żostanie ustalony  
w sp ó ln y  front małej ententy  
na konferencji genueńskiej

—  Izba gmin przyjęła w 3 im  
czytaniu  255 głosam i przeciw  
ko 52 u sta w ę  w  przedm iocie  
ratyfikacji traktatu irlandzko 
angielskiego.

—  R ząd  m o sk ie w sk i  r o z p o ­
czą ł  u  k i lku  r z ą d ó w  s ta ran ia ,  
ażeby  p o p ie r a ły  na ^konferencji  
g e n u e ń sk ie j  p ro je k t  rosy jsk i 
o g ó ln e g o  i b e z w a ru n k o w e g o  
ro z b ro je n ia  P rz e d s ta w ic ie le  
so w ie tó w  m a ją  z a m ia r  w  cza  
s ie  ko n fe ren c j i  g e n u e ń sk ie j  r o z ­
p o c z ą ć  n a  c a ły m  św iec ie  w ie l 
ką p r o p a g a n d ę  n a  rzecz  roz 
b ro jen ia

—  W P a ry ż u  o d b y ła  się  n a ­
r a d a  p r e m ie r a  P o in c a re  z<mim 
s t r e m  f .n an só w  w  s p ra w ie  po 
życzki p o lsk ie j

N a n a ra d z ie  stw ierd ź©  
n o , ż e  w arunk i f in a n s o w e  
s ą  n ie o d p o w ie d n ie  d o  n a­
ty c h m ia s to w e j  e m is j i I-go  
półm iSjarda, R z ą d  f rancusk i  
w tych  d n ia c h  p rz e p ro w a d z a  
k o n w e rs ję  tak  zw. „ b o n ó w  o b ro  
ny  n a ro d o w a } ” z m n ie js z a ją c  
s to p ę  p ro c e n to w ą  z  5 n a  4 i 
pól;  r ó w n o c z e s n e  u k a z a n ie  się 
n a  ry n k u  w yże j  o p ro c e n to w a  • 
nej, bo  n a  6 p ro c e n t  pożyczk i  
po lsk ie j  s p ro w a d z i ło b y  w y c o ­
fanie  g o tó w k i  z bonów , co 
s k a rb o w i  f ra n c u sk ie m u  s p ra w i­
ło b y  t ru d n o śc i

Ó k o l i a n o ś ć  t a  o p ó ź n i  
n a s z ą  p o i y s z k ą  c o n a j -  
m n i e j  © k i l k a  t y g o d n i .

— R z ą d  an g ie lsk i  o ś w i a d ­
czy ł ,  że  ze  w z g lę d u  n a  obc ią  
ż e n is  f in an so w e  w ła sn e g o  k r a ­
ju, n ie  m o ż e  w ziąć  u d z ia łu  w 
akcji  f inansow ej,  c e le m  p r z y j ­
ś c ia  z p o m o c ą  Rosji. R z ą d  a n ­
gie lsk i g o tó w  je s t  u ż y c z y ć ś r ó d  
k ó w  leczn iczy ch  i leka rzy  d la  
orłoduiacei ludnośc i  rosy jsk ie j ,  
m o ż e  d o s ta rc z y ć  ś ro d k ó w  p ie ­
n ię ż n y c h .

T E L  E G R A  H U .
(W a rs z a w s k ie j  ag. p ra so w e j . )

W a r s z a w a ,  ! I m a r c a  W  z w ią ­
zku  z o ś w ia d c z e n ie m  złożo 
n y m  p rzez  f rz e d s ta w ic ie l i  sp rz y  
m ie rz o n y c h  w  m im « te r ju m  spr. 
za g ra n ic zn y c h  w sp ra w ie  wi 
leńsk ie j ,  w y b itn y  d y p lo m a ta  
o ś w ia d c z y ł  p rz e d s ta w ic ie lo w i  
W A P . ,  że  z a tw ie rd z e n ie  p rzez  
se jm  p ro s te j  a n e k s j i j j z i e m i  w i ­

leńskiej w y w o ła ło b y  poża łow a  
nia god n e  w rażenie ,  gd yż  unie  
m o żliw iłob y  państw om  sprzy  
m ierzonym , stanow iących  radę  
najw yższą , za ak cep tow an ie  po  
w y ż sz e g o  aktu.

L icząc s ię  z w yrażoną w o lą  
ludności ziemi wileńskiej, p a ń ­
s tw a  sprzym ierzone nie m o g ą  
jednak uznać fak tów  dokona  
n ych  W  ob ecn y m  stadjum, 
spraw a wileńska nie m o ż e  być  
uznana za w ew nętrzną  spraw ę  
P olsk i i liczenie się  z opinją, 
sprzym ierzonych z P o l s k ą  
państw , jest konieczne D yplo  
mata wyraził p rzek o n an ie ,  że  
na forum m iędzynarodow ym ,  
sprawa ziemi w ileń sk ie j  będzie  
załatw iona w sp o só b ,  odpo  
władający in te re s o m  narodo  
w y m  Polski.

Berlin, 1 I marca. W ła d ze  
am erykańskie  od w o ła ły  z tere  
nów  oku 3 o v/& nych d w a  trans­

porty wojak amerykańskich,  
które w  tych dniach odjadą do  
ojczyzny. N s  1 kwietnia na  
terenie okupow anym  pozosta  
nie S za led w ie  2500 of icerów  i 
żołnierzy amerykańskich. D o  1 
maja zostaną  o d w o ła n e  p o z o ­
stałe  w ojska  am eryk ań sk ie

’Belgrad, 11 marca. G enera ł  
W rangiel w y d a ł  rozkaz o re je  
stracji b. rosyjskich wojsko  
w ych , zam ieszka łych  w  Jugo- 
sławji i Bułgarji. W  N o w y m  
Sadie zosta ła  otwarta „ R a d a  
Kubańska", mająca fprzygoto-  
w a ć  w io s e n n ą  w y p ra w ę  n a  R o 
sję, p o d  h a s łe m  w skrzeszenia  
m o narcb ji .  v

C h a rk ó w , I 1 m arca .  W z n a ­
wia się  b e z p o ś re d n ia  k o m u n i  
k ac ja  k o le jo w a  n a  linji M o sk w a  
—* C h a rk ó w  —  K iiów  —  W a r  
szaw a .

licznych  już dziś  oby»- ateli nie  
są od tam tych mniejs: ego  zna­
czenia.

H enryk PI.

Nasze sprawy.
Klęska mieszkaniowa.

j e d n ą  z n a jw ię k s z y c h  b o lą ­
czek  n a s z e g o  ży c ia  p o w o je n  
n e g o  je s t  b e z w z g lę d n ie  zas tó j  
b u d o w la n y  i w y n ik ły  z te g o  
b ra k  m ieszk ań .  M ias ta  się w a lą  
— to jńż n ie  frazes.

W y tw o r z v ła  się  d z iw n a  s y ­
tu ac ja .  D a w n ie j  k am ien iczm k  
d a r ł  s k ó ię  z lo k a to ró w , a le  z a ­
c h ę c e n i  ty m  kap i ta l iśc i  b u d o ­
w ali  n o w e  d o m y  i w  t e n  sp o  
sć b  m ia s ta  się w  szy b k im  t e m ­
p ie  z a b u d o w y w a ły ,  liczne  rze sze  
p ra c o w n ik ó w  b u d o w la n y c h
m ia ły  z a ję c ie  ą  p rz e d s ię b io r  
s tw a  b u d o w la n e  d o c h o d y .  D z i- ,  
siaj k a m ie n ic z n ik a  zam ien ił  
szczęś liw y  „ w ie lo p o k o jo w y  
łnbrrtno s n ffW y ’ *y p ń £ 0 P v  - J t lS J  X. TL 
su b lo k a to ró w . T y lk o  że zbo- 
g a c o n y  lo k a to r -p a s k s rz  nic nie 
b u d u je ,  bo  w e  w ła s n y m  d o m u  
lo k a to ró w  o b d z ie ra ć  b y  t a k  nie 
m ógł.

N ie m a  d w u c h  z d a ń :  u p rz y ­
w ile jo w an ie  p e w n e j  l ic zb y  lo ­
k a to r ó w  k o sz te m  g o s p o d a rz y  
i s u b lo k a to ró w  o r s z  ty c h  lo k a ­
to ró w , k tó rzy  p o w ró c i l i  z woj 
ny, a w ygnan ia ,  a t a k ż e  (tych, 
k tó rzy  c h c ie l ib y  za ło ż y ć  ogn i­
ska  d o m o w e ,  je s t  w o ła ją c ą  o 
p o m s tę  n ie sp ra w ie d l iw o śc ią .

U w a ż a m ,  że s p r a w ę  m ożna- 
b y  c h o ć  c z ę śc io w o  ro z w ik ła ć  w

Książko Adresowo-ReMiomowo
Zagłęb ia  Dąbrowskiego 

N a rok  1922  
w y s z ł a  z  d r u k u

Zabiera spis władz, instytucji 
związków, wolnych zawodów ect. 
oraz dane szczegółowe dotyczą­
ce przemysłu i handlu całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, dołą­
czona jest mapa orientacyjna 
przedsiębiorstw przemysłowych

cena egzemplarza 1000 m i
D o n a b y c ia  w  A d m . „ I s k r y w  A d m . 
K sią żk i A d re so w e j g o d z . 3 5 p . p.
K o łłą ta ja  3 m . 7. P rz y jm u je  s ię  zam ó- 

—  w ie n ia  n a  w ię k s z ą  ilo ść .

K R O M A .
Kalendarzyk

S osn ow iec , 12 marca.
t e n  spo só b .  U p rz y w i le jo w a n y m  
lo k a to ro m  p o d w y ż s z a  ssę ko 
m o rn e  o X  p ro cen t ,  o d p o w ia  
d a ją c y  m n ie j  w ięce j w a ru n k o m  
d z is ie jszym . T r z e c i ą  część  tak  
p o d w y ż s z o n e g o  k o m o rn e g o  
o t rz y m u je  g o s p o d a rz  (b io rę  p o d  
u w a g ę  w z ro s t  w s r to ś e i  n ie ru  
cho rnośc i)  dw ie  t rzec ie  za licza  
s ie  ria fundągg: b u d o w la n y  

Z  teg o  fu S au szu  w y d a je  się 
d łu g o te rm in o w e  i m in im aln ie  
o p ro c e n to w a n e  p o ży czk i  na 
s t ę p u ją c y m  p e te n to m :  a) w ła ­
śc ic ie lom , ż y c z ą c y m  w y k o n a ć  
r e m o n t  sw o ich  d o m ó w  lu b  do  
k o ń c z y ć  z a c z ę tą  b u d o w ę  no  
w y c h  d o m ó w , b) lo k a to ro m  
d a n y c h  d o m ó w ,  c h c ą c y m  to
ko, c) o so b o m , k tó re b y  chc ia ły  
n a b y ć  n iew ielk i p i s  cy k  i p o b u ­
d o w a ć  d is  s ieb ie  d e m e k ,  a n a j ­
w yże j  n a  d w ie  lub  t rz y  rodz i  
n y  i d )  w re sz c ie  sp ó łk o m , za  
w ią z a n y m  w  ce lu  w sp ó ln e j  b u ­
d o w y  d o m u

G d y b y  z a ś  t ru d n o  było  
b r a ć  n a ra z ie  tak  d u ż e  fu n d u  
ju m  to  p rzec ież ,  jeżeli m in is te r  
aze, sk a rb u  m oże a sy g n o w a ć  
m il ja rd y  n a  u ru c h o m ie n ie  p rze  
m ys io ,  n a  n a w o z y  sz tu c z n e  d la  
ro ln ic tw a  ' i  t. p., to  p rzec ież  
z a b e z p iec z e n ie  n a s z y c h  m ias t  
i s p r a w a  d a c h u  n a d  g ło w ą  d la

12
niedziela

Dzie G rzeg o rza ,  

lu n o  K rv s ty n y

•  7 ,V' 12 
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W szarą godzinę!
W  w ie c z o rn e j c isz y  s z a rą  g o d z in ę  
S ie d z ę  w p a trz o n a  w  g a sn ą c e  zo rze ... 
D u ch  m ój u la ta  k ę d y ś  z a  m o rz e .
G d z ie ś  w  tę s k n y c h  m a rz e ń  łz a w ą  k ra in ę .

K a ż d y  m a  d o lę  z łą ,  c z y  te ż  d o b r ą .  
Ż y c ie  b e z  t r o s k i ,  lu b  c ie r n ie m  tk a n e ,  
S e r c e  K a m ie n n e ,, c z y  z  c n o ty  z n a n e ,  
D u s z ę  s z l a c h e tn ą ,  n iz k ą  lu b  c h r o b r ą .

Ja  s ię  n ie  sk a rż ę  n ig d y , n ik o m u  
Ń a  sw o ją  d o lę , c h o ć  c ię ż k a  m o że , 
T a k ą ś  m i z e s ła ł ,  n a jle p s z y  B oże...
Z  T w e j rę k i p rz y jm ę  n a w e t c io s  g rom u .

! n ie  z a z d ro s z c z ę  b o g a ty m  z ło ta , 
P a ła c ó w  ja s n y c h , z b y tk ó w , z a b a w y , 
N i in n y m  h o łd ó w , w ie lk o ś c i, s ła w y —  
N ie  z a  ty m  g o n i m o ja  tę s k n o ta .

Ż e  ty m , co  d u c h e m  w ie lk im  p a ła ja ,
C o  g łę b i  s e rc a  sk a rb  z ło ta  m a ją  
T y c h  w ie lk ic h  z a le t  z a z d ro s z c z ę  sz c z e rz e

D u sza  m a  p ra g n ie  iść  w  ś la d  ty c h  lu d z i 
Z a n ie ść  w  o fie rz e  d o  s tó p  o ł ta r z a  
M iło ść  k u  p ię k n u , co  d o o ro  s tw a rz a , 
N ie d o łę  k o i i sz c z ę ś c ie  b u d z i.

Bo w  g m a c h u  ż y c ia  is to ta  lu d z k a  
M ie rzy  się  c z y n ó w , d u c h a  o g ro m em ; 
Je d n i są  c e g łą , d ru d z y — a to m e m ...
A  jam  ta k  m a ła — ta k a  m alu czk a !

W  w ie c z o rn e j c iszy  sz a rą  g o d z in ę  
S ie d z ę  w p a tr z o n a  w  g a s n ą c e  zo rze ... 
D u c h  m ó j u la ta  k ę d y ś  z a  m o rz e , 
G d z ie ś  w  tę s k n y c h  m a rz e ń  łz a w ą

k ra in ę , 
S t. S z c z e p a ń sk a .

O zeznania do podatku 
dochodow ego. M inisterjum
skarbu przedłużyło  termin do 
składania zeznań  do podatku 
d o c h o d o w e g o  na rok I922 dia 
osób  fizycznych i n ieobjętych  
sp a d k ó w  do l maja O  ile kto 
w  p o w y ż sz y m  terminie nie zło 
ży  zeznania u w łaściw ej wła­
dzy skarbowej lub z ło ży  je po 
u p ływ ie  terminu, u legnie  grzy­
w n ie  d o  2000 mk„ a wymiar 
podatku b ęd z ie  uskuteczniony  
zaoczn ie  na p od staw ie  materja- 
łó w ,  jakimi w ła d z e  rozporzą­
dzają

O p la ta  p a ten tu  p rzez  
s p ó łd z ie ln ie .  W  1922 roku
spółdzie ln ie  wykupują patenty  
w  za leżności od w y so k o śc i  ka­
pitału z a k ła d o w eg o  i klasy, do 
której m ias to ,  w  którem znaj­
duje się s iedziba spółdzielni, 
zosta ło  zaliczone.

S p ó łd z ie ln ie  z k a p i ta łe m  z a ­
k ła d o w y m :  p o n a d  snk. 20 mi 
I jonów  —  i k&tcgorji, po n ad  
m k  5 m il jonów  —■ 20 m iljonów  
—  II ka łego rj i ,  p o n a d  m k. ! —5 
m i l jo n ó w —  III k s te g o r j i ,  wszy 
s tk ie  i n r e  sp ó łd z ie ln ie  z a l ic z o ­
n e  z o s ta ły  do  IV  k s te g o r j i .  Ce 
na  p a te n tu  sp ó łd z ie ln i  wynosi 
tyle, co k a ż d e g o  innego  p rzed  
s ię b io r s tw a  N a to m ia s t  filje 
sp ó łd z ie ln i  •W ykupują  p a t e n ty ^  
b e z p o ś re d n io  o j e d n ą  k a teg o r ię  
n iż sze  od  k s te g o r j i ,  j a k ą  w y ­
k u p u je  g łó w n  e p rz e d s ię b io rs tw o
Z  r u c h u  p a s a ż e r s k o * a u t o ­
b u s o w e g o .  D y re k c ja  f ru c h u  
p a s a ż e r s k o  a u to b u s o w e g o  proai 
n a s  o zazn aczen ie ,  że  c e n a  za
k i lo m e tr  u s t a n o w io n a  je s t  na 
m a re k  30.

N a ssa  tea try . D o jed n eg o  
7 n a j s y m p a ty c z n ie j s z y m  miejsc 
ro z ry w k o w y c h  w  Sosnow cu  
b e z s p rz e c z n ie  n a le ż y  zaliczyć 
k ino Z ac isze .  D o sk o n a ły  d o ­
b ó r  o b ra z ó w , duża , b a rd z o  czy 
s to  u t rz y m a n a  w id o w n ia ,  w o 
s ta tu im  czas ie  zn a c z n ie  ro z sz e ­
r z o n a  poczekalni® , w zo ro w y  
p o rz ą d e k  p rzy  rozm ieszczan iu  
puolĆ znosci,  w szy s tk o  to  św iad ­
czy  o dużej d b a ło ś c i  dyrekcji 
te g o  t e a t r u  o w y g o d ę  i zadó  
w o len ie  z w ie d z a ją c y c h .  Jak  nas 
p o in fo rm o w a n o  w  przyszłym  
ty g o d n iu  na  ek ran ie  teg o  tea tru  
z n o w u  z jaw i się  u lu b ie n ic a  tu 
te jaze j  p u b l iczn o śc i  H i ld a  W o l ­
te r .  T y m  ra z e m  w  d ram ac ie  
Ich c zw o ro .

K s i ą ż k a  adresow a. Z g g t ą *  
hia D ąb row sk iego  n a  rok
b ieżący ,  p o s ia d a ją c  .poważny 
m a te r j a ł  d o ty c z ą c y  p rz e d s ię ­
b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  i h a n ­
d lo w y ch ,  u w z g lę d n ia ją c  dane,

PodNloczka.
P O W I E Ś Ć .
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—- Zacna kobieta! —wyrzekło 
dziewczę, patrząc na schodzącą 
po schodach. — Kocham ją, jak 
gdyby była mą matką

I w ronia do swej stancyjki, 
która obecnie bardziej niż kie­
dy s mutną jej się wydała.

*  »*
Edmund Castel, jak pam ięta­

my, rozłączywszy się z Ducbe 
minem, kazał się zawieźć do 
fabryki H ariran ta. Przemysło­
wiec pracował w gabinecie. Lu­
cjan, przechodząc do w arszta­
tów przez podwórze, spostrzegł­
szy Edmunda, idącego w stronę 
biur fabrycznych, p: śpieszył ku 
niemu. Obaj uścisnęli się go­
rąco.

— Ty tu, kochany artysto?— 
pytał zdziwiony Labroue.

— Jak widzisz, mój młody 
przyjacielu

— Cóż cię sprowadza?
—  O t!  kaprys, fantazja. Rad- 

bym  zwiedzić w arsztaty, ponie 
waż na pewnym  obrazie mam 
odtwerzyć wnętrze fi-bryki Pan 
Harm ant jest tu?

— Przed chwilą wróciliśmy

oba ze śniadania. Może cię za­
prowadzić do jego  gabinetu ?

— W łaśnie, proszę o to.
Szli oba rażeni?
—• Widziałem przed godziną 

pannę M arję — rzekł Edmund 
Castel;--biedaczce tej zaledwie 
kilka dni życia pozostaje.

— Ach! panie...-—zawołał Lu­
cjan z gestem rozpaczy; — od­
grywanie dalsze tej roli, jaką 
mi nakazałeś w nieznanym  ce­
lu, przechodzi me siły/..

— Celem tym, powtarzam  — 
własne twe szczęście . Miej 
ufność we mnie . oczekiwanie 
niedługim już będzie.

— Ależ ja cierpię tv ld ,  g ra ­
jąc komedję, k tóra świętokradz­
twem mi się wydaje.

— Im więcej przecierpisz, tym 
wyższą będzie twa radość, wie 
rzajIJestto  prawo przeciwieństw, 
znane w całym świecie. Ale,., 
zapraszam  cię dziś na obiad 
wraz z H srm antem

— Chętnie przyjm uję — rzekł 
Labroue.

Przybyli do budynków7, mie­
szczących biura fabryki. Lucjan 
zapukał do drzwi gabinetu wła­
ściciela

— Proszę! -- ozwał się glos 
Harmanta

-- Otóż wizyta niespodziewa­
na -  rzekł, wchodząc Labroue,

Milioner spostrzegł Edmunda 
Oastei,

— Na honor! prawda.,, -— z a ­
wołał, podając rękę przybyłemu. 
— Nadspodziewana, lecz w k aż­
dym razie przyjemna. Cóż pana 
sprowadza do Courbevoie, panie 
Castel?

Mimo głębokiego wstrętu, jaki 
Edmund uczuwał dla przemy­
słowca, zmuszonym był uści­
snąć mu rękę.

— Sprowadza mnie ciekawość 
—-odpowiedział.

— Ciekaw ość? — powtórzył 
Harmant.

— T a k ..
Tu artysta  powtórzył w yja­

śnienie, jakie dał Lucjanowi 
przed ch ii \  a potym dodał:

—’ Myśl ta opanowała mnie, 
nie dając spokoju, przybyłem 
więc dziś rano na ulicę Murillo, 
chcąc p a n a  prosić, abyś mnie 
z sobą zabrał do Courbevoie.

XVIII.

— Widziałeś się pan z moją 
córką?—pytał miljon r

— Tak jest — rzekł Edmund; 
panna Marja powiedziała mi, że 
pan przez dzień cały pozosta­
niesz w f t bryce

— Było to moim zamiarem... 
w rzeczy sam ej. Mam bowiem 
notaty do klasyfikow ania.. cały 
stos notat.

— Przeszkadzam więc panu 
być może?

— O! nie,., bynajmniej. Kla­

syfikowanie to odłożyć można; 
pańskie odwiedziny podczas 
mych robót będą dla mnie dro­
gocennym roztargnieniem 

— Postanowili śmy razem dziś 
obiadować - rzekł Castel
- — U n ie -o d p a r ł  Harmant.

— Nie; pannaJM arja pow ie­
działa, że pan nie powrócisz; 
nieprzygotowaną je t zatym.

— Miałem rzeczywiście być 
tego wieczora u jednego z mych 
klientów w ważnym interesie, 
odebrałem jednak telegram  któ­
rym zmienił mój zam hr

— Tymbardeiej mam na łzie - 
ję, że przyjmiesz pan moje za­
proszenie W róciwszy do P ary ­
ża, udamy się do restauracji. 
Lu jan mi przyrzekł swe t wa- 
rzystwo Uprzedzam pana, pa 
nie Harmant. iż odmawiając, 
wielkąbyś mi pan przykrość 
m-zynił.

- -  Przyjm uję zatym  . cały 
mój wieczór do was należy

— Dziękuję.. — odrzekł a rty ­
sta

Lucjan w ysiedl z gabinetu, 
aby się zająć swą pracą 

— Oprowadzę pana po war 
? i ich -  odezwał się Harmant;
— pokażę ci wszystko nie prze 
puszczając najmniejszego szcze 
golu,

— M cno panu będę za to 
obowiązanym. 

Gdy obaj mieli wychodzić,

ukazała się odźwierna z tele­
gramem w ręku.

— Depesza do pana—wyrze­
kła.

Harm ant odebrał kopertę 
— T o  nasz telegram  .. — po­

myślał Edmund.
--  Pozwolisz pan, że prze­

czytam? — pytał uprzejm ie mi- 
Ijoner.

—- Proszę o to ., niechaj że 
moja obecność nie sprawia pa 
nu różnicy;

Jakób Garaud, zbliżywszy się 
do okna, rozdarł kopertę teie 
gra mu Czytał, a jego oblicze 
widocznie się zasępiało Edmund 
ukradkiem  go obserwował

— Co to znaczy? -  myślał mi' 
Ijoner, chowając papier do kie 
szeni. Dziś rano odwołał scha­
dzkę, a teraz naznacza mi in­
ną?... Coś się znów dzieje...

— Pan się zaniepokoiłeśP — 
pytał Edmund Castel; — jczyżby 
jaka niepom jśina wiadomość 
być może?...

c ć



2 teatru.
( K o m u n ik a t  t e a t r a ln y ) .

Dziś po południu „Pani X", 
wieczorem p o r a ź  pierwszy 
operetka „ Dookoła miłości" 
Strausa.

W poniedziałek świetna saty­
ra na tle politycznym „Dzieje 
salonu".

D ziś na Niem cach znako­
mita farsa „Na łeb, na st.yję“.

W p o n ied zia łek  w Dąb­
row ie  po raz pierwszy ~  
okoła miłości".

„Do-

Nasze kina.
w  S osnow cu

ZACISZE; „Władczyni dzikich 
skał"

OAZA: „Z dziejów ochrany i 
k to rg i"

SFINKS: „Tryumf rasy“
w  B ędzin ie

CORSO: „Władczyni dżungli" 
w  D ąbrow ie

KOMETA: „Tajemnice Sewa
stopoitt*'

VENUS: ..Indyjski sztylet".

d o t y c z ą c e  władz, instytucji, biur miejskiej z następującym po­
wolnych zaw odów , zw iązków  TŹądkiem obrad: 1) Odczytanie
dwu powiatów Będzińskiego i protokułu z poprzedniego ze
Olkuskiego, zaopatrzona jest w  brania. 2) Rozpatrzenie budżetu
mapę orjentacyjną Z agłębia, na rok 1922. 3) Wnioski i za-
£ e  w ydaw nictw o tego rodzaju pytania.
było potrzebne św iadczy  o tem  ^  ------- — —
kilkaset inseratów, m iędzy któ­
rymi znajdują się najw ększe 
firmy Zagłębia.

Byłaby pożądana poza sp e ­
cyfikacją literową i działami, 
specyfikacja pod w zględem  
branż Pierw sze to w ydaw ni­
ctwo w tym rodzaju mimo p e­
wne przeoczenia ma wartość.

Rocznik następny, jak zape 
wniają w ydaw cy, będzie jeszcze  
dokładniejszy.

In teresu jący  odczyt. Przy­
pominamy, iż dzisiaj o godz 3 
i pół w  lokalu giron. im. Sta- 
szyca na Pogoni w ygłosi prof.
Diveky odczyt p. t :  „ W ę g ry ”, 
ilustrowany przezroczami

W szyscy ci, k tórzy  zdają  ss  
bie w pełni sp raw ę  z p o d s tęp  
nej polityki czeskiej, wszyscy, 
którzy są pomni na  w iekow e 
węzły łączące  nas  z W ęgram i, 
powinni przybyć tłum nie na 
odczyt, aby poznać dzisiejsze 
Węgry, o k tórych  przecię tny  
polak wie niewiele.

Z  r u c h u  cennikow ego.
Związki zaw odow e górnicze  
zwróciły się z m em orjs łem  do 
rady zjazdu w Dąbrowie, w 
którym żądają 50 procent pod 
wy żki.

P o d w y ż k i  p l a c  w  p r z e ­
m y ś l e  w ł ó k i e n n i  s s y m .  Na
konferencji p rzem ysłow ców  i 
przedstawicieli zw iązków  z a ­
w odowych w Łodzi uzyskali 
robotnicy podw yżkę regulacyj 
ną od 4 do 33 procent.

Spraw ność Hf k o m i s a r j a *  
tu  P.  P .  w  B ą d z l n i e .  Cha
r a k ten  stycznym  jest, że na te ­
renie 111 go kom isaria tu , dzięki 
sprężystości kom. M ączyńskie 
go, kierownika tegoż kom isaria­
tu, p rzes tępczość  w okresie  od 
now ego roku, zm niejszyła  się 
przynajmniej o 70 .-proc. K r a ­
dzieże należą cło rzadkości, a 
o bandytyzm ie  ucichło zupeł 
nie. D ow odzi  to, że zlodzie- 
jaszkowie wynieśli się w inne, 
bezpieczniejsze strony, gdzie 
policja jest raniej dokdcżłiwą.

W y s t ę p y  „ B a g a t e l i 41 k r a ­
k o w s k i e j .  T reśc ią  „Morp- 
hium", sensacyjnej sztuki L,
Herzia, która w yw oła ła  n a ­
miętne d y spu ty  w sferach le ­
karskich i artystycznych , jest 
walka m iędzy nieszczęsnym  i s -  
łogiem a czysto bez in teresow ną 
miłością

R olę  b o h a te ra  kreuje p. W ę ­
gierko, w y d o b y w ając  z niej 
w strząsające m om enty . Kobie 
tą, która usiłuje go w yrw ać ze 
szponów choroby  i ofiaruje mu 
swoją wiośnianą m ło ś ć ,  będzie 
p. Malicka, jedna z najzdolniej 
szych w spó łczesnych  sił ak to r­
skich w Polsce, „enfent terr i­
ble" Bagateli. O b sad y  d o p e ł ­
niają artyści tej miary jak W y­
socki, Kliszewski i inni.

W Sosnowcu „Morphium" bę­
dzie odegrane w n ad ch o d zący  
wtorek, a w e środę w D ą b ro ­
wie w sali „Kometa".

Odczyty. Dziś, w sali szko­
ły  miejskiej nr 1 przy ul 3 go 
Maja staraniem związku b. woj­
skowych w Dąbrowie Górniczej 
wygłosi p. B. Iwański odczyt p,

„Wartość życia". Dochód z 
°dczjtu. na rzecz b wojsko­
wych. Początek o godz. 4 ej po 
Południu.

■— To w. wykładów powszech­
nych w Dąbrowie urządza w 
bieżącym tygodniu dwa odczyty.

We wtorek p. j. Kaczkowski 
wygłosi prelekcję p. t. „Polska 
^  świetle traktatów" i w czwar­
tek dr. Brokowski będzie mó 
^jł o wychowaniu fizycznym 
'C1ąg dalszy.)

P o sied zen ie  rady m iej- 
s|Kiej. Dn. 14 b.m t j. w nad­
chodzący wtorek odbędzie się 
® godz. © po pof, w magistracie 
dąbrowskim posiedzenie rady

Rozrywki.
Ł am igłów ka.

(Ułożyła H alinka j. z Lepianek).

Z  nas tępu jących  sylab uło 
żyć 10 wyrazów, k tórych p o ­
czątkow e litery u tw orzą  nazwi 
sko naszego  b o h a te ra  narodo 
w ego: ków —n a —la—-la—n a—-
kra — ca — r a —-k o —munt —c e —i 
— ur — zyg —k u —o w —sos— szu 
— bu - o —ścia— skra

Znaczenie  wyrazów: i) m ia ­
sto w Polsce, 2) organ zmysłu. 
3) .n ieodzow na  część każdej 
budowli, 4) roślina jadalna, 5) 
częsta  przyczyna pożaru, 6) 
imię żeńskie, 7) drzewo, 8) imię 
męskie, 9) p tak  dom owy, 10) 
zwierzę dom ow e.

Zadanie,
C a oznaczają w  historjt lata:

1410? 1466? 1569?
Rozw iązania i listę n ag ro ­

dzonych patrz  w num erze w tor­
kowym

G o d n e  naśladowania.
11 p, p. w  Będzinie m isł od 
dać  w ypiek  chieba dla żołnie 
rzy osobie prywatnej.

Dowiedzieli się o tym zd e ­
mobilizowani i natychm iast zło­
żyli ofertę, iż 30 z nich podej­
muje się pow yższego  w ypieku

Oferta, została  przez  do 
w ództw o pułku życzliwie przy­
jęta i tym sposobem  zdem obi­
lizowani o trzym ają  zajęcie i 
za robek  nie pójdzie w ręce  obce.

O b y  i inne p rzedsięb iorstw a 
chciały pójść tą d ro g ą  i pa 
miętały, że jeszcze duża ilość 
zdem obilizow anych  jest bez 
zajęcia.

Z parafji Czeladź.
W dniu 19 b. m. odbyło  się 

p r ty  udziale  około 300 parefjan 
zebranie parafjalne w Czeladzi.

Na zebraniu przewodniczył 
prezes dozoru kościelnego p. 
K Rudzki, a obecni byli pro 
bos7.cz ks T. Urbański, jako peł­
nomocnik ks. Dziekana, przed­
stawiciel kop. „Czeladź" dyr. 
p. M. Grzybowski i kop. „Sa 
turn" dyr. p. Łabędzki.

Przew odniczący zawiadamia, 
że sąd okręgowy w  Sosnowcu  
rozstrzygnął sprawę zatargu 
m iędzy psrafją  a kop „Saturn" 
o grunt w yw łaszczony przez 
kopalnię w ten sposób, iź za 
m órg gruntu  kopalnia ma za­
płacić po 800 TUDii, taka  cena

była już bowiem  określona w  
1913 roku, co po przeliczeniu  
na marki daje marek 1726 za 
jeden mórg. T a decyzja zo 
stała zaskarżona do sądu spe  
lacyjnego w W arszawie

G dy zebrani wyrazili nadzie 
ję, że towarzystw o „Saturn" 
nie zechce krzywdzić parafji i 
że prawdopodobnie zgodzi się 
zabrany grunt wym ienić na in­
ny, pan dyr. Łabędzki ośw iad­
czył, że tow arzystw o nie roz­
porządza takimi gruntami, ale 
m ogłoby od osób trzecich, gdy 
by je wskazano towarzystw u  
nabyć grunty i przekazać p a­
rafji za w yw łaszczoną ziemię.

N astąp iły  w ybory  do no w e 
go dozpru kościelnego; przez 
g łosowanie jaw ne zostsli wy 
brani: Józef Nobis, Izydor Nie 
szporek, właściciele n ie rucho­
mości z Czeladzi i M aksymilian 
Kubasik, właściciel n ie rucho­
mości z Milowic.

N astępnie  p rzew odniczący  
p rzedstaw ił budże t p o d a tk ó w  i 
rozchodów  parafja lnych  na rok  
1922 w sumie 2500000 mkp. 
Cała ta  sum a jest p rz ezn a czo ­
na na pokrycie w yda tków  bie 
żących, nie obejm uje w yda t  
ków  inwestycyjnych.

N a wniosek p. burm istra  Frą 
ckiewicza zebrani ^postanowili 
w ezw ać kom ite t budow y ko 
ścioła do ukończenia robót przy 
budow ie kościoła i bezwło 
cznego rozpoczęcia  p^ac nad  
w ybudow aniem  do jazdu  do ko 
ścioła, ’ <

Budżet na ten  cel opracu je  
korciie t budow y  wraz z dozo 
rem  kościelnym.

Ż y w ą  dyskusję  w yw oła ła  
sp raw a  budow y kaplicy w Cze 
ładzi D yrek to r G rzybowski 
wyj śnił, że kopalnia  kaplicę 
będzie  budow ała  z w łasnych  
funduszów, gdyż kaplica dla 
robotn ików  i. urzędników  kop. 
jest koniecznie po trzebna, to 
w arzys tw o  zaś „Czeladź" ay  
najmniej nie m a zamiaru  uchy 
lać się od  płacenia obow iązu  • 
jących go sum  na rzecz ko 
ścioła parafialnego.

Zjazi litiEii
Wejmiitii lietóiess.
W  dniu 13 i 14 lu tego r. b. 

s taran iem  R ad y  O kręgow ych  
T o w arzy s tw  Rolniczych W oje  
wództwR Kieleckiego zoateł 
zorganizowany zjazd p rzedsta  
wicieli instytucji spo łecznych  
i działaczy społecznych woiew. 
Kieleckiego. Z jaz d  zaczął się 
o gods, 10 tej rano w obecno 
ści około 200 uczestników. Po 
zagajeniu  przez p rezesa  rady  
okr to w. roln. woj. kieleckiego 
p. Z. Glinki, pierwszy refera t 
wygłosił p. B Wieliczko, który 
p rzedstaw ił  h iaterję rozwoju i 
s tan  obecny  organizacji rolni­
czych w Polsce. O  o rg a n iz a ­
cji p o k azó w  i w ystaw  rolni 
czycb mówił p W. Z em b rzu  
ski, k tóry , daw szy  kró tką  hi 
storję w y3taw  w Polsse, azcze 
gołowo om ów ił najw ażniejsze 
punkty i warunki ich organ iza­
cji, p ro jek ty  podziału te ry to r ­
ialnego i rzeczow ego, oraz k o ­
nieczność żyw ego wzięcia fw 
nich udziału  przez nasze o rg a ­
nizacje społeczne, co tylko m o ­
że jaknajszerzej spopularyzo 
w ać ich działalność wśród naj 
szerszych w arstw .
H§Zródłowy referat o organiza­
cji m łodzieży w ygłosił ks. J, 
M achowski, sekretarz zjedn. 
stow , m łodzieży polskiej. Ko 
nieczność zajęcia się pracą 
wśród m łodzieży w duchu ka 
tolickim i narodowym podkre 
ślili w szyscy w dyskus i. O 
pracach cent.a lnego tow. rolo 
czego w stosunku do m łodzie 
ży wiejskiej m ów ił p. B. W ie 
liczko.

Niezmiernie w ażne zagadnie 
nie pracy wśród kobiet — tych 
wychów aWezyń najm łodszego  
pokolenia —- o raz  konieeznos :i 
organizow ania  kobiet w zw iąz­
ki w  celu kształcenia za w o d o ­

w ego, ogólnego i w ych ow aw ­
czego — poruszyła w nadzw y­
czaj ciekawie wypowiedzianym  
referacie p H older-Egger człon­
kini zarządu głów nego stow , 
ziem ianek.

W ieczorem, z powodu dziw ­
nego stanowiska, zajętego przez 
dyr. tow. pop. przem  ludow e­
go p, M łodzianow skiego i n ie­
przybycia go na zjazd—-ks. U r 
bański w ygłosił pogadankę o 
przem yśle lu owym  i jego or­
ganizacjach. O żyw iona i rze 
czow a dyskusja wykazała, jak 
w ażną jest sprawa pow yższa  
'dla dobrobytu ludu. Zjazd po 
lecił radzie okr. tow. roln, w o­
je w. kieleckiego zajęcie się  
sprawą przemysłu ludow ego i 
wybrał specjalną komisję dla 
zorganizowania oddziału tow a­
rzystwa popierania przemysłu  
ludow ego lub innej organizacji
0 pow yższym  zakresie  dział&l 
ności

W drugim dniu p. W ielicz 
ko mówił, jak  whino działać 
w zorow e kółko i tow arzystw o 
rolnicze — p oda jąc  szereg  uw ag  
zaczerpn ię tych  z praktyki, a 
do tyczących  p racy  w naszych  
o rgan izac jach  rolniczych.
« P. S. Miklaszewski red. „Gmi 
n y ” p rzedstaw ił zebranym  z a ­
kres sam o rząd u —tej szkoły ży­
cia publicznego —oraz p ro jek ty  
rządow e tyczące się organiza­
cji sam orządu  gm innego i p o ­
w ia tow ego

Czy duchow ieństw o  winno 
s tsnąć  do p racy  tpo łeczno-na- 
rodow ej wzorem W iełsopolski, 
czy też usunąć się na ubocze 
od  -wszelkich sp raw  nie zwią 
zanych ściśle z k o śc io łem —to 
tak  w ażne  zagadnien ie  dla 
s truk tury  naszego życia gpo 
łączn eg o —poruszył ks. dr. Sob- 
czyński. Z a ró w n o  referent jak
1 w szyscy obecni wypowiedzieli 
się za koniecznością jaknailicz 
niejszego udziału duchow ień  
stwa w naszym  ży'ciu sp o łe c z ­
nym.

O  m eto d ach  p racy  sp o łecz ­
nej na terenie w s i --mówił red.. 
Matfosz. P rac a  ośw ia tow a w y ­
da nam  ty lko w tedy  p o żąd an a  
rezultat}7, jeżeli p rzys tępow ać  
do niej będziem y odpow iedn io  
przygotow ani T e  cenne w sk a ­
zówki dał re fe ren t  w sw ym  o d ­
czycie.

O kolportażu  książek p r z e ­
m ówił p. Z em brzusk i,  p o d k re ­
ślając konieczność jaknajw ięk  
szego udostępn ien ia  dobrej 
książki najszerszym  m asom

P rzew odniczący  z a m k n ą^. 
zjazd, dziękując za przybycie 
ucznym  uczestnikom, i za trud;/ 
poniesione przez re feren tów .

O żyw ione dyskusje, które się 
w yw iązyw ały  po wszystkich refe 
ra tach ,  w skazyw ały  na  ż y w o t­
ność  kwestji poruszonych  przez 
prelegentów . Z jaz d  ten  w y d a ł  
rezultaty, przez pobudzen ie  n a ­
szych organizacji do żyw szych 
i ow ocnie jszych  prac i poczynań.

Kroniko KIM.
M ianow anie s ta ro sty . Na

m iejsce inż. H em pla ,  w łaśc i­
ciela W olicy pod  Chęcinami, 
s tarostą  kieleckim naznaczono 
p. Paw łow icza, p rzed tym  naci 
sekretarza  kom endy  o b w odo  
wej policji pańs tw ow ej w  K ie l­
cach.

N a b o żeń stw o  w ileń sk ie .
Z  okazji uch  w ały  inkorporacyj 
nej aejmu wileńskiego, J. E. 
ks ' biskup kielecki A u g u s ty n  
Łosiński, odpraw ił  w dniu 5 
m arca w  niedzielę u roczyste  
nabożeństw o  w  kościele  z  od 
śp iew aniem  dziękczynnego „T e  
D eum*

P rzeciw  bandytyzm ow i.
W  związku z  n ap a d em  b a n ­
dyckim  w N iegosławicach, gdzie
z" " o r ^ w a n - i  braci Winnic 
kieł. „ . a  ich służącego, mini 
s terjum  sp raw  w wnętrznych 
poleciło o d n o ś n y m ^ -o rg a n o m  
za jąć  się energicznie tą s p r a ­
wą. Dla wyjaśnieni® o k o l icz ­
ności tow arzyszących  morder-

Nasiona
P a stew n e , W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  oraz traw:
Lucerny, Koniczyny, Rajgrasu, 
T ym oteuszu i t. p. wyborowej 
jakości poleca akł&rl apteczny

Stefana Retmana
(dawniej L Zaleski) 

w  B ę d z in ie .  K o ł łą ta ja  N r. 1.
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w  D ąbrow ie Górn.
ul. S ob iesk iego  15 v is -a -v is  Odeonu i
po gruntów nem odnowie 
nin i u rządzeniu  obszernej 
sali gościnnej z dniem 8 
b. rn. została o t w a r t a

P o le c a j ą c  s ię  ł a s k a w y m  w z g lę ­

d o m  S z . P u b l i c z n o ś c i ,

p o z o s t a j ę  z  p o w a ż a n ie m

Piotr Jędrzejąiewicz,

s tw u i ujęcia sprawców, dele 
go w ano spec ja lnych  agen tów  
śledczych

Z  t e a t r u .  Sztuka Ki edrzyń  • 
skiego - p. t „ipzysty in teres , 
o deg rana  z wielkim n ak ład em  
sum iennej pracy reżyserskiej i 
aktorskiej na  deskach  s c e n /  

'kieleckiej, nie zrobiła  jednak: 
kasy , bo w m ieście tylu jce: 
w idać  drobnych  speku lan tów  i 
azwmdlarzy, że bynajm niej nie 
pragnęli się zobaczyć w e w k lę ­
słościach zw ierciad ła  sa ty ry cz ­
nego.

O dznaczy li  się wytw orną g rą  
p p  : Schm id, H e im ów na i W i­
k to r  Wolski, a także p Roman.

Nieliczna frekw encja  pub li­
czności do tea tru  m oże  fa ta l­
nie odb:ć się na całej imprezie, 
k tó ra  w trudnych  w arunkach ,  
z  zaparc iem  walczy o p lacó w ­
kę istotnej sztuki

K L N U f f l l i

Pierwsze posiedzenie 
„nowego gabinetu.

W asszaw a, II m arca .
(P rzez teief.)

P ierw sze posiedzenie n o ­
wej rad y  m inistrów odbyło  s:ę 
wczoraj, o 5 po poł , poczym  
cały gabinet im corpore udał 
się do Belwederu.

W łaśc iw e p race  now ego  ga 
Dinetu ro zp o czn ą  się w  p o n ie ­
działek, przez zakończenie dy  
skusji nad  projektem  budże tu .

Konferencja w Genui.
Genu*., 1 i marca.
(Tel. w ł )

K onferencja  genueńska  odbę
dzłe 3 posiedzenia  plenarne, 10, 
I i i  12 kw ietnia  r, b. a nas tę  
p m e  p ra co w ać  będą  komisje.

Posiedzenie p lenarne  odbę  
dzie się ponow nie  dopiero  n a  
zakończenie prac  konferencji.



Przyjazd ministrów 
nadbałtyckich.

W arszaw a, II m arca.
(T cl. w ł) .

W czoraj, rano przyjechał 
finlandzki m inister H olck i, a 
dziś rano przyjeżdżają m in i­
strow ie Estonji f  Ł o tw y .

D ziś też  od b ęd zie  się  przy  
jęc ie  na cześć  gości,  a w p o  
n ied zia łek  rozpoczną s ię  o b r a ­
dy konferencji nadbałtyck iej.

D ziś na g ie łd z ie  w a rsza w ­
skiej w aluty o b ce  notow ano: 

D olary —  4260.
Fanty esterlingi — 18900. 
F rank i  — 377.
Marki niesn. — 16.6 
K orony austrjackie —  64.5. 
K orony czesk ie  —  70.5.

Do sprzedania
z p ow od u  zm isn y  m ieszkania  
ca łk ow ite  urządzenie salony;

N iezadowolenie  sow ie tó w .
M o sk w a ,  1 1 marca.

(T e leg r .  wł.).
P rz e d s ta w ic ie le  s o w ie tó w  

w  R y d z e ,  R e w lu  i H els ingfor-  
s ie  złożyli o d n o ś n y m  r z ą d o m ,  
no ty , w  k tó ry ch  kom un ik u ję ,  że 
p ro je k t  k o n w e n c j i  p o lsk o  f in ­
lan d zk ie j  u w a ż a ją  za  ak t  nie 
p rz y ja z n y  w z g lę d e m  Rosji, któ 
r a  n ie  z a g r a ż a  ż a d n e m u  z 
p a ń s tw  n a d b a ł ty c k ic h .

Ciągnienie miljonówki.
W dniu wczorajszym podczas 

ciągnienia miljonówki wyszedł 
z koła

JVs 423447,
który został sprzedany w Bił­
goraju.

fo r te p ja n  c za rn y , o b ra z y  m a la rz y  p o l­
sk ic h  i z a g ra n ic z n y c h , łó ż k a  z m a ­
te ra c a m i, k re d e n s , b iu rk o  d a m sk ie , s to ­
ły , d y w a n y . D u b e ltó w k a  n o w a  z 16 
I f j  n a b o ja m i i re w o lw e r .

Z g ła s z a ć  się  od  10 do  4 p o  poł. 
D w o rsk a  9, M łyn  H r.  R e rss rd s .
P o rtje r  w sk a ż e . H a n d la rz e  w y k lu c z e n i.

liilllU D B B B B S B

[ja la.

M a s z y n i s t k i
rutynowanej do korespondencji polskiej i niemieckiej 
ze znajomością stenografji w tych językach poszu- 

kuje poważna spółka akcyjna w Sosnowcu. : : 
Oferty z podaniem referencji i wysokości żądanego wy 

nagrodzenia należy składać w „Iskrze" pod „W S “

P a ry ż ,  I 1 m arca .
(T e le g r .  w ł ).

K o n fe re n c ja  m i n i s t r ó w  
sk a rb u  p a ń s tw  e n te a ty  o m a  
w ia ła  p ro je k t  l ikw idac ji  o d  
szfeodowań n ie m ie c k ic h  w  d r o ­
d z e  pozyczk i  m ię d z y n a r o d o w e j  

K o n fe re n c ja  u z n a ła , ,  że p lan  
te n  m o ż e  być  w y k o n a n y  tylko 
za z g o d ą  kom isji  do  s p ra w  o d ­
szk o d o w a ń .

0 0 0 I 3 0 0 E 0 0 E 0 0 0 0 0 0
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wyroby cukiernicze, niech przyjdzie na 
— J ę d r z e jo w s k ą  11= Cukiernia,
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Konfiskata „Szaso“.
K ra k ó w ,  ! 1 m a r c a  

(T e l .  w ł )
W i e l k ą  se n sa c ję  w y w o ła ­

ła  tu  k o n f iska ta  o s ta tn ie g o  n-r 
„ C z a su " ,  za  w y d ru k o w a n ie  no '
tatuś, z a rz u c a ją c e j  m m . s p ra  
w ie d h w o ś c i  w p ły w a n ia  n a  s ą ­
d y  g a l icy jsk ie  w  s p r a w a c h  o
w y k o n a n iu  r e fo rm y  rolnej

N iezw yk ła  okazja! 5 0  proc. taniej!
K to  p ra g n ie  u b ie ra ć  się ła d n ie , g u sto w n ie  i o 50 p rcc . tan ie j n iż  g d z ie ­

in d z ie j, n ie c h a j z a ra z  k o rz y s ta  z p ie rw sz o rz ę d n e j
Pracow ni ub iorów  m ę s k i c h

I. C 'M eifctn  o b o k  och ro n k i dom  w łasn y , ® BedzMe
W y k o n y w u je  s ię  ró w n ież  z w ła sn e g o  m a te r ja łu  ub io ry : m ary n a rk o w e , ż a ­

k ie to w e, su rd u to w e , sm o k in g o w e , frak o w e , sp o r to w e  i t. p. n a  czas um ów io  
ny  s ta ra n n ie  i so lid n ie  w e d łu g  n a jn o w szy ch  żu rn a li.

w ttitru.
Warszawa, !! marca.

(P rz e z  telef.)
O n e g d a j  w  t e a t r z e  „ W o ­

d e w il" - w W a r s z a w ie  n s  p oże  
gna inysn  w ieczo rze  p. W. K a ­
w eckie j o d e r w a ł  się- z p o d  su ­
fitu gzy m s,-O k o ło  2 p u d ó w  i 
s p a d ł  p o m ię d z y  fcrzesłs.

Z  p o ś ró d  w id z ó w  o d n io s ło  
kfckie u s rk o d z e r . ia  7 osób , któ 
re  po  u d z ie len iu  p o m o c y  p rzez  
P o g o to w ie ,  o d w iez io n o  do  do 
mu.

Dii® I-« l i i i  i Zakłidśw llizitl liinieiii
podaje do wiadomości, że w poniedziałek, dnia 

13 m arca o 10 ej rano na placu Towarzystwa, ulica 
Małachowskiego Nr. 4, przy stajniach, wystawionych 
będzie na sp rz e d a ż  przez

Ili c y t a c j ę
6 (sześć) koni.

■=
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N a d s z e d ł  t r a n s p o r t  S IA N A  p ie rw sz e j ja k o śc i i o t r ą b  ję c z m ie n n y c h  d o  k o m iso w e j ro z p rz e d a ż y  o d

T ow arzystw a O  £%
P rz ew o z o w eg o  i H and low ego j j r t .  w f  4Sm

S p ó łk a  z o g r .^ o d p . w  K ra k o w ie . W ła ś c ic ie le :  B. W o js k o w i W . P.

o ra z  je s t  cło s p rz e d a n ia  5 w a g o n ó w  B U R A K Ó W  P A S T E W N Y C H , p o  c e n ie  3600 m k p . z a  100 kg. lo co  
K ra k ó w -w a g o n , z a m ó w ie n ia  n a  k tó re , jak  ró w n ie ż  i* n a  in n e  a r ty k u ły  P A S Z Y  w  d o s ta w a c h  w a g o n o ­
w y c h , ro z p o c z ę ło  p rz y jm o w a ć  z  d n ie m  d z is ie js z y m  T o w a rz y s tw o  „ R Z E M I E Ś L N I K "  w  § o sn o w ć u . 

P rz y  z a m a w ia n iu  p ro s im y  o w p ła c a n ie  25 p ro c . z a d a tk u .
D e ta lic z n a  sp rz e d a ż  o d b y w a  się  w  w ła s n y m  sk le p ie , p rz y  u l. S ie n k ie w ic z a  1. 7. (S k ła d y  

W -g o  C u k ie rm a n a ) .
Z a m ó w ie n ia  w a g o n o w e , o so b iś c ie  i p iśm ie n n ie , p ro s im y  sk ie ro w y w a ć  do  B iura  n a sz e g o  

p rz y  u l. S ie n k ie w ic z a  1. 8, lu b  d o  sk le p u : u l. S ie n k ie w ic z a  1. 7 w  S o sn o w c u .
L ic z ą c  n a  n ie z a w o d n e  p o p a fc ie  S z a n o w n y c h  o d b io rc ó w , p o z o s ta je m y

Z  p o w a ż a n ie m  T o w arzy stw o  „ P ^ S i tn ie Ś in ik 9’.

1

H ?H i t ' I N T

1
i

1 9

I I

P ie rw szy  na Z agłębie zak ład  R ytow niczy 
i D ru k a rn ia

D. SZAJH
S O S N O W IE C  

W a rsz a w sk a  10 

P o le c a  n a j ta ­
n ie j ^ n a j s o l i ­
d n ie j s w o j e  

w y ro b y .

O z y ld o w e g o  m a la rz a  p o sz u k u je  p ra c o  w- 
n ia  a rty s ty c z n o -m a la rsk a  „S z tu k a

D ąb ro w a , S o b iesk ieg o  25. 1-3
O  u tynow  an a  m asz y n is tk a  zn a  b u c h a lte r  ję 

p o sz u k u je  p o sa d y  o d  z a ra z . Z g ło ­
sz e n ia  „Iskra" S o sn o w iec , p o d  „ M e sz y | 
n is tk a .

Mło d a  in te lig e n tn a  o so b a  p isz ą c a  b ie ­
g le  n a  m sszy n ie  i p o s ia d a ją c a  ł a d ­

ny  charaV ter jJism a p o sz u k iw a n ą  je s t  d o  
za jęć  b iu row ych . O fe rty  p iśm ie n n ie , ze  
w sk a z a n ie m  d o ty c h czaso w y ch  z a ję ć  k ie  
ro w ać  p o d  a d re se m  A le ja  12 1 p ię tr  .

3 3

Bo n a  lub  in te l ig e n tn a  n a n ia  p o trz e b n a  
d o  d w o jg a  m a ły c h  d z iec i. W ia d o ­

m ość S o sn o w iec  P iłsu d sk ie g o  10 m  7. 
od  6 e j do 8 -e j w iecz . 2 2
T V T y k w alif ik o w an y  ry m arz  p o sz u k u je  

YV p ra c y  o s ta tn ie  d w a  la ta  p r a c o w a ­
łe m  w  fa b ry c e  pasów  ,.T e m łe ra  Szw e- 
d e “  w  W arsz aw ie , W ia d o m o ść  D ziew i 
cza* 11 u K oziń sk ieg o .

Kupno i sp rzed a ż
Do wykupienia z rąk  

mieckieh.
me-

Je s t d o  sp rz e d a n ia  d z ie c in n e  łó ż k o ^ b a r  
d zo  ła d n e  d ę b o w e  i w ó z e c z e k  s p a ­

cero w y  d z iec in n y  P iłsu d sk ie g o  56 na 
d o le  w  b ra m ie  m o żn a  zo b acz y ć  c o ­
d z ie n n ie  do  p o łu d n ia . 3-3

Okazy jm i*  sp rz e d a m  2 a p a ra ty  foto 
g ra ficz n e  10*15 cn . k la p  k a m ra  

G erza , D op. an a n ty g n a f  z k o m p le tem  n a  
k liszę  i f irm y  i k o d a k  n a  film y. W ia  
do m p ść  „ Isk ra"  S o sn o w iec . 2  2

Sp rz e d a m  h a rm o n ję  p ó łto n o w ą  i ehro* 
m a ty c z n a . P ogoń, F io rja ń sk a  26 o f i­

cy n a .   2 2
/~ \k a z y jn ie  d o  sp rz e d a n ia  o ry g in a ł 

i p o ń sk ie  k im o n o . K o łłą ta ja  11 
w  akow ska,

1 !
O k rz y p c e  d o  sp rz e d a n ia  
*-2 „ isk ra"  S osnow iec .

B aczność!

m |

H r
H O Olej jadalny i makuchy

p o leca  ta n io  o le ja rn ia  w  
w y R ynek  7.

B ędzin ie  No 
1-5

O p rz e d a m  sz a fy  dębow e, 
^  n iarkę , S o sn o w iec  • 
J. M aj,

o raz  b ie liź  
S zen o w sk a  3. 

1-1

N o w o ś ć !

FAR8IARNIA i PRALNIA CHEMICZNA 1

O p r z e d a m  o k azy jn ie  n o w e  p a lto  k o fe r-  
 ̂ k o to w e  m ę sk ie  k im o n o w e. W iad o - 

m ośs P iłsu d sk ie g o  40, g o sp o d a rz  d o m u .
M

T /ó ź k a  n ajśw ieższy  faso n  d o  sp rzed a -

W ie jsk ie j 5 K leczkow sk i. 1-1

O p r z e d a m  D z ie je  P o lsk i Ilu s tro w an e  
^  S o k o ło w sk ie g o  w  o z d o b n e j o p ra w ie  
W iad o m o ść  „Isk ra" Sosnow  ec. 1 1

f |  W DĄBROW IE GÓRNICZEJ, UL, UŁMANA m  2 3 , RÓG FABRYCZNEJ.
§§ Niniejszym podaję do wiadomości Sz, Publiczności, iż © tw o rz o n o  ar dniem  j |j |
w  12 marca 1922 r. Z akład Chem iczny, pod kieromnictwem rutynowanego fachowca, w

- wykony wawsaelkie roboty wchodzące w zakres farbiarstwa i pralni chemicznej natychmiastowo f §
H  Ceny umiarkowane, wykonanie solidne.

Pokładamy .ngdzieję, iż Sz. Klijentela zaszczyci nas swojemi zamówieniami, 
f i  Z poważaniem R . AUGUSTYNOW 5KI I S -k a . § J

|b r a z y  o le jn e  akw , p a s te l i t. p . 
^  (o ry g in a ły  i k o p je )  k u p u ję  „ S z tu ­

k a"  D ąb ro w a S o b iesk ieg o  25. 1-3
CJJprzedam 2 w ieszad ła  s to ją c e  d łu g ie , 
^  2 w azo n y  d o  k w ia tó w , m a sz y n k ę  d o  
k a rb o w a n ia  fa lb an , p a lto  m ę s k ie  n i e ­
p rz e m a k a ln e , ż a k ie t  d am sk i c ie m n y

ł

Lokale
T ^ \a m  m ie sz k a n ie  za  o b s łu g ę  

p o d w ó rz a . W ia d o m o ść  
w ie c k a  64 B u jak o w sk a ..

kro-Wy j
Staroso8n0!

O o k ó j
L do^

1-ł
-«ój u m e b lo w a n y  d la  d w u ch  panńJJ 
d o ’ w y n a jęc ia . W ia d o m o ść  „ Isk ra "

M '
M Ł O D A  w d ó w k a  o d s tą p i pokój Unie. 

b lo w an y  n a w e t z  utrzym anie^,
2 2  'W ia d o m o ść  „Isk ra" S o sn o w iec

Zgubione

»"SI
I  PR 0SM E  0 Q L 0 8 Z E N IA . i
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P osad y i prace

p r l i c h  H e n d e l z g u b ił p o r tfe l, przepu. 
b—1 stk ę  z a g ra n ic z n ą  w y d a n ą  p rz e z  Sta­
ro s tw o  B ęd z iń sk ie , tj^m czasow ą legity. 
m&cję, w y d a n ą  p rz e z  M a g istra t w Soi 
now cu . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  zwró­
c ić , S osnow iec , W s p ó ln a  4. 13

In ż y n ie r  ch em ik  k o lo ry sta , sa m o d z ie ln y  
k ie ro w n ik  la b o ra to rjó w  w  Z a k ła d a c h  

T w a  A k c  p ra g n ie  z m ie n ić  p o sa d ę . 
W ia d o m o ść  w  firm ie  M aru szew sk i i Pę- 
d z ic h , S o sn o w iec  3 go M aja  24 1 3

Sta n is ła w  B a ta r z g u b ił d o w ó d  osobisty 
w y d an y  p rz e z  k o p . „ W ik to r"  w Mi- 

1 -w icach i &kt ś lu b n y  w y d an y  przez  p& 
ra fję  C z a rn cz a . Ł a sk a w y  z n a la z c a  zwtó. 
ci d o  „ Isk ry" w  S o sn o w c u .. 1-3

O o t r z e b n a  z d o ln a  k ra w c o w a  d o  d o m u  
i ia te l ig e n tn a  p a n ie n k a  d o  d z ie c i. 

W ia d o m o ść  w  R e d a k c ji „ Isk ry " . 1-1

K alisz  L e o n a rd  z g u b ił  k s ią ż k ę  z Ka- 
sy C h o ry c h  w  S o sn o w cu . ].]

O i e s  b u ry  m ie sz a n ie c  z w ilk iem , zagj. 
* n ą ł  w p o n ie d z ia łe k . N iep raw n y  wła­
śc ic ie l śc ig an y  b ę d z ie . R. R udzk i, Dą- 
b ro w a . 1 3
T V T ite lu s P io tr  z g u b ił ksiąŹKę Kasy 

C h o ry ch , w y d a n ą  p rz e z  ko p . „Pa- 
ry ż “ za  Nr. 4742 Z w ró c ić  „ Isk ra"  Dą 
b ro w s. 1 1

2-2sf- |V /h k e . L e o n a rd  z g u b ił k a rtę  p o b y tu  wy.
»“ * A? nn riT7(>7 S lfirnałw n w  R«rl

2-2

Jaros W in c e n ty  z g u b ił k s ią żk ę  chlebo 
w ą w y d a n ą  p rz e z  k o p , H r. Renard

2*3
Ire n a  B re jn ak ó w n a  z g u b iła  legitym acją” 
^ w -ydaną p rzez  u rz ą d  g m in n y  w  Grodź
cu 3-3

A
p rz

b ram  D aw id  B ursz tyn  ( ro cz n ik  1901) 
z g u b ił k a r tę  p o w o ła n ia  wydana 
t P K U  B ędzin , 2-3

J a m o  A n d  zej z g u b ił  ty m czaso w y  do 
w ód  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  gm ir 

W ie lk o  Z a g ó rz e  now . M iechów . 2 3
’̂ ’a g in ę ła  lj.\ losu  V  ej k la sy  N r. 879Ić 

li te ra  D. S e r ja  1 n a  im ię W . Wek 
m a n  lo s ten  u n iew ażn ia  się. - 1-1
I /o r e n f e l d  B e n d e l zg u b ił d o w ód  oso* 

* b is ty  w y d an y  p rzez  m ag is tre t tri, 
B ęd z in a . 2-3

1] Z a k ła d  ślu sa rsk i z  k o m p le tn y m  u rzą -  
 ̂d z e n ie m  dom  m u ro w an y . C e n a  o k o ło  
800 ty s ięc y  m k. niecni. 2) F a b ry k a  w ag  
d e c y m a ln y c h  i d w a  d o m y  p ię tro w e  z 
o g ro d e m . C e n a  o k o ło  500 tya m k. n iem . 
3) Z a k ła d  k ąp ie lo w y  z  d w u p ię tro w y m  
do m em . C e n a  o ko ło  15 m iljo n ó w  m a ­
re k  po! . 4) H o te l z re s ta u ra c ją  k o m ­
p le tn ie  u rząd zo n y  w w ła sn y m  - d o m u . 
C e n a  2500000  m k. p o i. 5) D a m  p ię tro w y  
z d u ży m  sk le p e m  w o ln y m  C e n a  400 
tys. m k. n iem . B liższe w ia d o m o śc i w  
A d m in is tra c ji „Iskry** w  S o sn o w c u

6-10

O r o n is ła w  N ow ack i (ro czn ik  1895) ze 
Ł J  S trz em ie szy c  z g u b ił k a rtę  zwolnie­
n ia  yd?>rią p rzez  P K U  B ęd z in  2 3
IfY aw id  G o ld b e rg  z g u b ił tymczasowe 

zaśw ia d c z e n ie  d em o b ilizac ji wydane 
p rzez  o fic e ra  e w id en cy jn eg o  w Dąbrowie.

2 3
I c e k  D rek sle r  ( ro cz n ik  )89ó) Będzin 
* z g u b ił k ir tę  p o w o łan ia , w y d a n ą  PKU 
B ędzin . ' 2-3
Y V T ieczo rek  B e rn ard  p o d c h . sgubii 

* ty m czaso w e z a ś w ia d c z e n ie  demc-’l
b ilizac ji w y d an e  p rzez  P K U . B ę d z in  ń  
d n ia  13/1V 1921 r. za  Nr. 814 1 dz. 51.

3-3
A A  ro źew sk ie m u  Józefow i
*• *  n n i n  f i  m s r / » n

Sosnowcu
z a g in ą ł d n ia  6 m a rc a  p o r tfe l z pie 

‘n ięd zm i i d o k u m e n ta m i w o jsk o w em i wy 
~,dany p rz e z  PK U  B ędzin . Z n a la z c a  pro .’ 

sż o n y  o zw ro t do  „Isk ry " w  Sosnowcu
3-3

Różsie
O f ^ y t ł ą k a ł  się p ies duży  c z a rn y  pod 
*• p a la n y  ogo n , u szy  o b c ię te  moin& 
o d e b ra ć  za  zw ro te m  kosz tów . Sroduia 
G ó rn a  d o m  M ie lczark a  C z a rn o ts . 1-1,

ne ja
N o

1-1
/^ V k a z y jn ie  d o  sp rz e d a n ia  do m  w arun- 

k i p rz y s tę p n e  d la  n ab y w c y  m ie sz ­
k a n ie  z a ra z . W ia d o m o ść  w  R e d a k c ji  
, ,lśk ra ‘‘ S o s n o w ic -*. 1-1
O p r z e d a m  sz a fę  d o  u b ra ń  i m aszy n ę  

do  szycia . S o sn o w iec . C h ło d n a  4 
m . 11. 2 2

\ Y T  p ię k n e j» o k o lie y  u  s tó p  rabsztyń 
W  sk iego  zam k u , w  R ab ^z ty n ie , pow 

O lk u sk ie g o . je* t d c  w y d z re rźaw ien ia  n 
1st k ilk a  lu b  k ilk an aśc ie  zn iszczo n y  bu 
d y n ek  o  1 0  u b ik a c ja c h  k tó ry  j e d n a k ż e  

n&leży o d re s ta u ro w a ć  w ła sn y m  kosztem 
p rz y  pom ocy ' g o sp o d a rza . W iadomość: 
M a n te ry s , R ab sz ty n . 1-3

"Sosn3

W iad o m o ść  
2 3

W ie lk i w y b ó r go to w y ch  k o łd e r  w a to ­
w a n y c h  w  p ie rw sze j p ra c o w n i w  S o­
sn o w c u , P iłsu d sk ieg o  44. ró w n ież  p rzyj- 
m u je  d o  p rz e ra b ia n ia  s ta re  k o łd ry  n a  
n a jn o w sz e  d e s e n ie  fran c u sk ie . l i

O r a c o w n ia  g o rse tó w  „ R o z a lja "  _
* w iecf D ęb liń sk a  11 P o le c a  p asy  wo!' 

.ne od w sze lk ich  f iszb in  i s ta le k  robią' 
ce  ł a d n ą  i m o d n ą  f ig u rę . P a sy xd o  ciąży 
P ask i p o d  w iązk o w e d la  p a n ie n e k . Prze­
p ask i h y g je n ic z n e  i ró ż n e  fe so n y  napie* 
śn ików . 1-1

(D ;o epó ik i h an d lo w e j z k a p ita łe m  200 
ty s ięc y  i w sp ó łp ra c ą  przystąpi?

W ia d o m o ść  „Iskra** D ąb ro w a . 1-1

Ko le g ę  Ja n a  L is iak n , k tó ry  p racu je  ja­
ko  u rz ę d n ik  n a  je d n e j 7 kopalń  w 

Z a g łę b iu  p ro szę  o p o d a n ie  ad resu  
„ Isk ry "  w  D ąb ro w ie  p o d  „Szczurek'*-

U
j \  n to n iem u  S a rw ie  sk ra d z io n o  kartę 

b e z te rm in o w e g o  urlopov/p ,n ia, WT 
d a n ą  p rzez  of. ew id en cy jn eg o  w  Olku 
szu  o d p is  h ip o teczn y  n a  d o m  w  Soi 
n o w cu  ul. K u źn ica  Nr. 14. 2 3

n ia . S osnow iec , ul. S zczo d ra , ró g

Q p r z e d a m  h a rm o n ję  h ro m a ty c z n ą  trz e c h  
^  rzę d o w ą , p e d a ło w ą  p. S tam iro w sk ie - 
go O stroerórska 4 m. 24. 1 3

jO u d y n k i f a b ry c z n e  o b s z e rn e , w idne z 
o b sz e rn e m  p la c e m , o p a rk a n io n e , 

d a ją c e  się  n a  o d le w n ię , s z k la rn ię , ko' 
t la rn ię  1 t . p . tu ż  p rz y  sz o s ie  i io&e 
k o le jo w y m  w  D ą b ro w ie  d o  w ydzierz8' 
w ie n ia . W ia d o m o ś ć  W o ź n ia k , Dąb?0 
w a -G ó rn ic z a .

p m a lp w s n ie  i niklowani® 
row erów  w ykonisje szy* 

k o  i tan io  zak ład  R ysia ^ 
C zeladzi, ui. IVIiiowi«ka

2-2
1 8 .

Biu ro  M ie rn icze  h. K ozłow ski i 
S o sn o w iec , K o łłą ta ja  6 11 pi

3-k»

ru rn a le  m ó d  n a jn o w szy ch , dam *k,e^1
m ęsk ie , w  d u ży m  w y b o rze  

Józef H iaw sk i ul*. 3-go M aja 4
poilec*-


